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3.60, kw art k. 10.80, półrocz. kor.
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Ha prowincji: rmesięcz. ko r. 4.80, 
kw art. k. 14 40. półrocz kcr. 28.8®, 
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V7 okupacji n iem ieckiej: mies. kor. 
5.3?), £* -art k. 15.90, rocznie k 62.—

CEIBÄ O G Ł O S Z E Ń  
W iersz petit, lub jego  m iejsce kaktip- 
razow e P rzed  tekstem  1 k. 50 tM .  
w śró d  tek s tu  2 k. 50 h ., za  te te thm  
1 k. 28 h., N ekrologi 90 h. N e o sta t­
ni ej s tr  80 h. W  drobnych za, w y­
raz 14 h. W dzisie  adr. 5 k. m iea. 
K orespondencje d.o Rosji 14 hal. ?.a 
w yraz i 2 korony porto od cgł. Z a­
łączniki za 100 n a  pro  w. 2 k. 60 hu 

w  m iejscu 1 k. 30 h.

spreadsiy u ł i e m j  „Ziemia Lubelsks“ poraum  kosztuje *4  hel., popołudniowa 16 fesl. II R Ę K O P I S Ó W  N I E  Z W R A C A  S i ę .

Telegramy. skowego ewakuowano z Amiens i oko­
licy francuską ludność cywilną.
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W IEDEN, 16.4 (BK) C ala  p rass  za ­
znacza, że ustąpienie hr. C zern ina ma
0 wiele donioślejsze znaczenie , niż to 
przy zmianie ministrów bywa, i podno­
si niezwyczajną indywidualność i sp rę ­
żystość, silną wolę, żywy tem peram ent
1 niezmordowaną gorliwość w pracy mi­
nistra, który, kierując polityką wojny 
światowej, umiał sobie wyrobić znacze­
nie w świecie, zawarł dwie ugody po­
kojowe a trzeci pokój przygotował.

Dzienniki jednozgodnie zaznaczają 
dwie zasadnicze lin je  polityki hr. C ze r ­
na, a to: bezwarunkow e dotrzymywanie 
sojuszu N iem com  i uwolnienie ludzko­
ści od wojny światowej. Jednozgodnie  
l e ż  prasa w yrażą przekonanie, że hr. 

•Czernin, który cieszył się wielką popu­
larnością, jak prawie żaden  z poprzed­
nich ministrów, ustępu je— a towarzyszy 
mu wdzięczność miijonów. Powróci on 
;x-dru*k. napę " n o  L>.o takiego m ęża
Austrja potrzebuje.

„Frem denblatt“ powiada: hr. C ze r ­
nin jest zaiste dziś najpopularniejszą o- 
sobistością w Wiedniu. Również w Niem­
czech ceniono i szanow ano jego bez ­
warunkową w ierność i pew ność soju- 
szową. A le co więcej: Hr. Czernin w 
ciągu tak krótkiego niestety, czasu swej 
działalności stał się europejską wybitną 
postacią, której słów nasłuchiwali nasi 
nieprzyjaciele i która powagę naszej 
ojczyzny podniosła w całym świecie w 
ogromnej mierze. Imię jego nie zag i­
nie w historji Austrji; naród niemiecki 
W Austrji zanotuje mu to głęboko, że 
on w ciężkich czasach  ' w bardzo ener­
giczny sposób uznał wzniosłe stanowis­
ko Niem ców w Austrji, że  miał odwa­

gę napiętnowania zdradzieckiej działal­
ności czeskich przewódców, że powie­
dział to, co jest prawdą.

W IEDEŃ. 16.4. (BN.). Dzienniki d o ­
wiadują się z miarodajnego, poinformo­
wanego źródła, że  powody ustąpienia 
hr. C zern ina  usuwają się z pod publicz­
nego ich rozstrząsama. dlatego też  p o ­
dane m ogą być tylko fakty natury n e ­
gatywnej. Ż  wyżej nadmienionej strony 
zapewniają, że spór słowny z Finlandią 
nie spowodował hr. C zernina do w nie­
sienia dymisji.

O  właściwych powodach ustąpienia 
podają tylko tyle, że  poglądy cesa rza  
w różnych kwestjach nie zupełnie zga­
dzały się z poglądami ministra spraw  
zewnętrznych.

Z tego faktu wywnioskował hr. C z e r ­
nin, że nie posiada w potrzebnej m ie­
rze zaufania monarchy i dlatego ustąpił.

Kro bedz ie  Ji9?,tępcn hr ..Czernina 
tąd niem a jeszcze żadnej pewnej w ia ­
domości.

W IED EŃ , 16.4 (BK). Wydział Związku 
narodowych stronnictw niemieckich po­
wziął jednonryślną uchwałę, w której 
imieniem całego niemieckiego narodu 
w Austrji, wyraża głębokie ubolewanie 
z powodu ustąpienia hr. Czernina, dzię­
kuje mu za jego zasługi dla monarchji, 
dla ućta len ia  i pogłębienia austro-nie- 
m ieckiego sojuszu oraz za doprowadze­
nie do zabezpieczającego pokoju i
oświadcza, że  kierunek naszej zew nętrz­
nej polityki przy pełnem przestrzeganiu 
konstytucyjnej odpowiedzialności silną 
wolą państwowo wiernych e lem entów  
obu części monarchji popierany, nie 
m oże uiedz ani zmianie, ani wahaniu.

Spór o
W z b r o n ię  na Ukrainie

KIJÓW, 16.4 (BK). (Ukraińska A gen­
cja Tel.). W iadom ość o przyłączeniu 
Besarabji do Rumun]i wywołała we 
wszystkich kołach ukraińskich ludności 
wielkie wzburzenie.

Odbyło się bezzw łocznie  posiedzenie 
Centralnej Rady ukraińskiego parlam en­
tu, poświęcone .wyłącznie kwestji bes.a- 
rabrkiei. W szyscy p rzew ódcy frakcyjni 
podnieśli s tanowczy pro test  pr*ec.iw 
międzynarodowej spekulacji rumuńskie­
go rządu i wskazywali na to, że  to przy­
łączenie nie odpowiada nietylko życze­
niom Ukraińców, N iem ców  i Bułgąrów 
w Besarabji, lecz także  nie odpowiada

życzeniom  sam ej mołdawskiej ludności.
BU KA RESZT, 16.4. (B. K.) Onegdaj 

powrócili tu z J a s y  prezydent ministrów 
M arghilóman i minister spraw zewnętrz­
nych Arion.

N a dworcu zebrali się przedstawicie­
li rumuńskich władz, polityczni prz)’ja- 
ciele prezydenta ministrów i iiczria pu­
bliczność, Marghilomanowi, jako twórcy 
połączenia Rumunji z Besarabją, zgoto­
wano gorące  i se rd eczn e  przynęcie.

Onegdai z powodu połączenia Ffe- 
sarabji z Rumun ją odbyło się w k a te ­
drze uroczyste nabożeństwo, odprawione 
przez rumuńskiego metropolitę.

BERLIN, 16.4 (B K.) Komunikat n ie­
miecki pod datą 15.4.

w a l k i  nzs p» l$a  fei» 
S w y  s t s d  L y S a

W a a i v e r g h e m  I n l e p r s y j a o i a i -  
s*kie Iśwje n a  p ó łn o c n y  tw schósl 
c d  le j  ' m le jsec^ tto śe«  w z ię te

Z Ironia włoskiego.
W IEDEŃ. 16.4 (B K ), l / r z ę d e ^ o  

og łaszają :; Mm p ołu d n iow o^ zs»  
chcdiniinra fr o n c ie  m ie jsc a m i  
w z m o ż o n a  d z ia ła ln o ść  boje*  
w a .

Ewakuacja Am iens.
B E R L IN , 16,4 (B .K .). (B iuro W olffa ). 

Na rozkaz angielskiego dewó iztwa woj-

fa sa d y  dymisji hr. Czer­
nina.

Wiedeń, 15 kwietnia.
W ostatnich dniach wydawało się, że  

spłfbwisko hr. C zern ina  jest jeszcze 
dość silne.

Tak sądziły również kcła polityczne, 
i, jeżeli mówiły e dymisji hr. Czernina, 
to zakreślały jej termin o wiele później­
szy— choćby po zawarciu pokoju z Ru- 
munją. T ym czasem  nastąpiła n iespo­
dzianka i już wczoraj po południu tu ­
tejsze koła polityczne otrzymały wiado­
mość o dymisji hr. Czernina.

A  powód? O tóż powodów jest sporo, 
izpośrednio jednakże powodem ma 
yć—jak twierdzą sfery dobrze poinfor­
mowane— nieporozumienie, które wyło­

niło się pomiędzy cesarzem  a hr. C z e r ­

ninę® na tle te j zasadniczej okoliczno­
ści, że  hr. C zern in  dał prezydentowi 
gabinetu francuskiego w sposób, c® naj­
mniej n iezręczny, sposobność do z ręcz­
nego manewru.

To jes t  powód, jak wspomnieliśmy, 
bezpośredni, a le  cesarz  już dawniej 
wcale nie był zadowolony z działalno­
ści hr. Czernina, która szczególniej 
przy zawieraniu pokoju z Ukrainą dała 
wyniki wcale niepożądane: burzę po 
atronie polskiej, a uczucie pew nego za­
wodu „post factum “ po stronie ukraiń­
skiej. Przyszło potem sprowokowanie 
Czechów, a w reszcie  „pojedynek dy­
plomatyczny “  z C lem enceau.

Podobno Berlin ma być niezadow olo­
ny z dymisji hr. Czernina.

Oczywiście nasuw a się pytanie, kto 
będzie następcą jego. Mogą istnieć 
tylko domysły.— W iemy tylko, że na p o ­
słuchaniach u cesarza  byli wczoraj: a m ­
basador austro-węgierski w Berlinie ks. 
Hohenlohe, hr. Mensdorff, były am ba­
sador austro-węgierski w Londynie, mi­
nister wojny Krobatin i hr. Tisza.

Rząd polski dla klas upośledzonych
Reforma rolna i opieka rządowa nad robotnikami.

Z W arszawy donoszą:
Rząd polski opracowuje projekt r e ­

formy agrarnej. Każdy, choć cokolwiek 
obeznany z tern zagadnieniem  w Kró­
lestwie, wie, że należy ono do najbar­
dziej skomplikowanych w dziedzinie 
polskiej polityki wewnętrznej. W śród 
Włościan panuje głód ziemi. Kardynal­
nym dążeniem i zpłożeniem reformy 
agrarnej jest rozdział m ajątków p ań ­
stwowych: majorackich i koronnych p o ­
między ludność małorolną.

Jasnem  jest, że to sprawy pro!etarja- 
tu wiejskiego u nas nie rozwiąże, je­
dnakże będzie to poważny krok naprzód 
na drodze do całkowitej sanacji s to ­
sunków.

O dnośne projekty są obecnie op raco ­
wywane i dyskutowane. Rząd traktuje 
je z całą pieczołowitością, zdają sobie 
bawieni nasze  sfery rządowe jasno spra­

wę, że ta reform a posiadać będzie wy­
bitne znaczen ie  gospodarcze  i głównie-— 
polityczne. T rzeba  więc rzecz całą 
gruntownie i wszechstronnie rozpatrzeć. 
W ładze polskie zapewniły sobie współ­
pracę wybitnych znaw ców - spraw agrar­
nych.

Dalszy zakres  starań, zabiegów i wy­
siłków rządu w dziedzinie polityki wew­
nętrznej stanowi opracowany w szech­
stronny projekt ubezpieczenia rzesz 
pracujących. Rząd zamierza zorganizo­
wać kasy chorych  dla robotników i 
służby wiejskiej, ubezpieczenia od nie­
szczęśliwych wypadków, rozległą opie­
kę komunalną nad ubogimi i t. d.

Sprawy te opracowywane są przez 
poszczególne ministerstwa, poczerń 
przedstawione będą  Radzie ministrów 
do zatwierdzenia.

Po upadku hr. Czernina.
Lublin, 18 kwietnia.

Hr. Czernin padł.
Upadek to zasłużony, jak rzadko.
Różne bywają upadki ministerjal- 

ne. Odchodzą ministrowie najczę­
ściej dlatego, że zmieniły się wa­
runki polityczne, a zmiany te no­
wych wymagają łudzi i nowych me­
tod działania. Ale bywa też, że  
minister odejść musi, bo popełnił 
bfedy polityczne, uniemożliwiające 
dalsze piastowanie przezeń urzę­
du. To jest upadek ministerjalny 
pełen niesławy.

Ująwszy po bar. Burianie ster za­
granicznej polityki monarchji austrjac - 
ko-węgierskiej hr. Czernin nie zdo­
łał wydźwignąć polityki austrjackiej 
na wyżynę szerokich koncepcji po­
litycznych." Uderzającym tego przy­
kładem była chwiejna, niezdolna 
do śmiałych decyzji i do silniejszych 
akcentów w stosunku do Niemiec,

polityka polska hr. Czernina. M o­
żliwość ukształtowania sprawy pol­
skiej w myśl wspólnych, zbieżnych 
interesów Austro-Węgier i Polski, 
olbrzymie korzyści dla obu stron 
płynące z takiego tej sprawy roz­
wiązania były aż nadto widoczne. 
Hr. Czernin, którego wzrok nie 
sięgał jednak widocznie po za oko­
lice ? iednia, nie zdołał tego pojąć, 
a przynajmniej nie zdołał czy też 
nie chciał w myśl tej koncepcji 
oddziaływać na układanie się spraw 
polskich.

Nie dość na.tern.
N adeszły układy z Rosją i Ukra­

iną. I oto jednym zamachem pió­
ra, dla iluzorycznych korzyści ukra­
ińskich, które i inaczej mogły być 
zyskane, hr. Czernin zmobilizował 
politycznie przeciw Austrji cały 
naród polski, bo podniósł rękę na 
jego najświętsze prawa i jedne z 
najważniejszych jego interesów
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Ujemne dla monarchji skutki 
krótkowzrocznej polityki hr. C zer­
nina są już widoczne: Austro-W ę­
gry nie mają dziś na wschodzie w  
swych rękach niemal żadnych atu­
tów  politycznych. A tymczasem w  
znacznym stopniu Ukraina i Biało­
ruś, a całkowicie Litwa, Kurlandja, 
Liflandja i Estonja Wchodzą w  krąg 
hegemonji niemieckiej, straszliwej 
dla Polski, ale zarazem groźnie  
szachującej naddunajskiego sprzy­
mierzeńca.

Tak zaprzepaściwszy interesy au- 
strjackie na w schodzie hr. C zer­
nin nie omieszkał oddać podobnych 
usług swemu państwu również na 
zachodzie. Tam były do zn iw ecze ­
nia pewne dyplomatyczne atuty 
Austro-Węgier: austrjackie sympa- 
tje koalicji, możność przemawiania 
tam, gdzie N iem ców  słuchać nie 
chciano wcale W ięc wystąpił hr. 
Czernin z e  swymi niesłychanymi 
rewelacjami na temat poufnych u- 
kładów z premjerem Francji C le ­
menceau. Potargał delikatne nici 
dyplomatyczne, które z czasem , w  
odpowiednich warunkach, mogły 
monarchji zapewnić korzystną rolę 
rozjemcy i pokojowego pośrednika. 
Sprowadził francuskie rewelacje  
wprowadzające w sferę politycz­
nych sporów dwór wiedeński i o so ­
bę cesarza.

Uznano, że  dalsze tolerowanie  
tego  rodzaju eksperymentów eks- 
bukareszteńskiego posła jest nie­
możliwe.

Hr. Czernin dostał dymisję.
My, Polacy, z żywą satysfakcją 

powitaliśmy w ieść o 
upadku tego polityka, którego imię 
związane z brzeskim pokojem każ­
dy Polak Wypowiada z naiwvższa

wnętrznej polityki austro-węgier- 
skiej, komu poruczoriem zostanie 
ciężkie zadanie odrabiania jego 
licznych błędów.

Być może, iż aż nadto jaskrawo 
widoczne skutki tych błędów na­
wrócą Austro- a ęgry z czerninow- 
skiej, zawrotnie niebezpiecznej  
drogi.

Być może, iż nowy kierownik 
tej polityki lepiej przedewszystkiem  
zrozumie znaczenie sprawy polskiej 
i konieczność oparcia przez mo- 
narchję swej polityki na wschodzie o 
Polskę.

Niedawno jeden z najwybitniej­
szych polityków polskich powie­
dział, że  po austrjackich błędach  
w sprawie polskiej społeczeństw o  
polskie ma prawo teraz oczekiwać,  
by ze  strony austrjackiej wyszła  
inicjatywa nawiązania dawnych s to ­
sunków.

Austro-Węgry będą miały zręcz­
ną sposobność uczynienia tego po 
obecnej zmianie ministra spraw z e ­
wnętrznych.

Dla sprawy polskiej tym waż- 
niejszem jest, kio obejmie spadek  
po hr. Czerninie, że  w najbliższym 
czasie mają się rozpocząć nowe  
niemiecko-austrjackie układy w spra­
wie polskiej.

1 dlatego ogół polski z zacieka­
wieniem oczekuje telegramów z 
nazwiskiem nowego austrjacko-wę- 
gierskiego ministra spraw zewnętrz­
nych.   8. 8.

sos R o zm h y  w Halandji. Kores 
„Berliner Tagebiaftu“ donosi 
pod datą 15 b. rn.: D ziś po 
H aga przybrała wygląd niezwyki 
wo du obawy nowych rozruchó 
porządków, zaczę to  zabijać 
okna wystawowe wszystkich 
restauracji i kawiarni." W ezer 
doszło do zbiorowisk, aresztów  
rżenia ulic bocznych. Patrole  
p iesze przeciągają po mieście, 
wyrządzone przez powybijanie s: 
powych wynoszą przeszło 100 
denów i nie dadzą się  narazi 
wić. W czoraj w ieczorem  wojs 
licja musiały "znów wystąpić pr 
tłumom. Dwie osoby, n ie  biorąc 
łu w rozruchach, były zabite pr 
zbfąsane. Kilka sk lepów  ograł

Przed Rominacjami do Rady S 
W arszaw y donoszą: W edług  ust 
berczej o Radzie Stanu opróc 
ków z wyboru, Rada Regenc 
mianuje 45 czienków Rady Sta- 
nominałów już jes t  przygoto 
Pod awugę brani są przeds 
głównych instytucji społecznycl 
ju i działacze polityczni.

Kara. „Godzina Polski“ donos 
wy: P. A leksander Lipka za 
Wiednie odezwanie się względc 
mistrza został skazany na 2  la 
kiego więzienia.

Znaezny zapis, Z Sosnowe 
szą. Zmarły na Śląsku ś. p. Ant 
gebauer,  b. przem ysłow iec  i < 
Sosnowca, zapisał około 50 tj 
na kościół, ochronkę i dom st 
Nowym Sielcu. K uratoram i te: 
są  dr. Suchodolski, p. J .  G ąsie  
Kalusiński.

Pęknięcie paska aa obuwia. Z 
wy donoszą:

Nagle pękł pasek  na  buty. ( 
tów, które dotychczas  system 
szły w górę, spadły i to bardzc

'OM"

u i  d K  j e j  l i  u z . u m i c i n d ,

D ziś ważną jest kwest ją, kto 
po hr. Czerninie obejmie ster ze-

masowy przerób skór miękkie; 
wych przez licznych przedsią

Hagi akterzy na wygnaniu 
w Rasli.

II.
Na prześwietną i czaru jącą  artystkę, 

na przyszłą „gwiazdę“ w iększych scen  
polskich, wyrasta w Kijowie M arja Gel- 
lówna, iwowianka, która dźwiga cały r e ­
pertuar ról naiwno-lirycznych. Orygi­
nalna, pociągająca i subtelna bywa 
Osterwina. Bardzo pomyślnie w k ie­
runku bohatersko-tragicznym rozwija Się 
w Kijowie talent Bronisławy Koyałłowi- 
czowej. Tutaj także grywają: Bólesław- 
ska, Turońska, Tęczyńska, Morozowi- 
czowa, Hartmanowa, Rostkowska, Du- 
najew ska, O rdężanka ,  G linczanka, Du- 
nin-Rychłowska, Ja raczo w a,  Zamiłłówna, 
w reszcie  młodziutka Kacicka, ogromnie 
miła i koronkowa w swym liryzmie 
dziew częcym . Do m ęsk iego  personelu 
teatru  kijowskiego, obok wyżej wymie­
nionych, należą jeszcze: Brokowski, 
Chaberski, Duczyński, Dybizbański, 
Lochman, Kułakowski, Rychłowski, M a­
linowski, Kwiatkowski, Zaborski, J a ra c z  
Józef,  Górski. Dodajmy do tego, że  
dekoratorem  teatru kijowskiego jes t  zn a ­
komity Drabik, a będziem y mieli poję- 

na jak wysokim poziomie stoi tea tr  
p ski w Kijowie, pod dyrekcją Rych- 
; wskiego,

Pomoc literacką temu teatrowi niosą, 
y jego znawcy, jak Kornel Maku- 
ński, Kazimierz Dunin-M arkiewicz 
lsko-angielski drarnatopisarz). dr. Wł. 
nther ze Lwowa i dr. Jó z e f  F lach z 

K tkowa.
<ijów posiada jednak nietyiko swój 
atr wielki“— posiada i dwa mniejsze.
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urządziła Stanisława W ysocka  - Stani­
szewska. 1 nazwała to „Studjami“ . J e i t  
to teatr  najbardziej nowożytny. Gryw a­
ją w nich wychowańcy „Studjów “ i g re­
no artystów. S cenka  jest mikroskopij­
na, bez podwyższenia i b ez  rampy. Gry­
wa się tam z pamięci, b ez  sufler«, i to 
głównie sztuki „nastro jow e“ lub klasy­
czne. Grano jed n ak  i „Pannę  m ężatkę“ 
Korzeniowskiego. W ielkim eksperymen­
tem  było wystawienie „Balladyny1“ # 
nowej inscenizacji Wysockiej.

„S tudia“ kijowskie są teatrem  nad­
zwyczaj in teresującym  i wymagają osob­
nego studjum. Gra W yseckiej w tym 
teatrzyku bywa wprost genjalna, w so­
bie skoncentrow ana, bajecznie przemy­
ślana. C udow nie  również wypadły ta 
tej scen ce  k reac je  Nuny Mtodziejov- 
skiej. Znakom icie  tu grywał Sscztr- 
kiewicz. A wśród „w ychowanców“ wy­
różniał się W a le ry  Rudnicki (Jastrzę­
biec), wice-minister polski w gabinecie 
ministrów Republiki Ukraińskiej.

Trzeci teatrzyk polski w Kijowie— :o 
teatr Nowości w sali „O gniw a“ . Zorga­
nizował go w tym sezonie  Rapacki, któ­
ry. mim® pięćdziesiątki, ud*je wcijż 
młodzieniaszka. M ówią o nim, że w 
tournće  po Rosji wspólnie z Józefiia  
Bielską zarobił przeszło 100 tys. rubli! 
W  Nowościach obok W icka Rapackie­
go i zawsze pięknie śpiewającej Józe­
finy Bielskiej, występują Tatrzańscy, 
Silvini, W andyczowa, Kidawska i inni. 
P rzesubte lne dekorac je  maluje tu ogroiri- 
mnie utalentowany Brunon Lechowski.

C o  się d z ie je  w tej chwili z uroczą 
Messalką?— doprawdy. Niewiadomo! Bo 
sezonie w Słowiańskim Bazarze , wystę­
powała w różnych m iastach, w różnych

wiła w Kijowie. T ak  samo W iktorja K a­
w ecka, która bardzo zeszczuplała, a le  
g łas  ma zaw sze  słowiczy. O bie  nasze  
prim adonny były wprost „ rozryw ane“ 
p rzez  impresarjów rosyjskich i jeździły 
• d  Kaukasu do Finlandji... dopóki m o ż­
na było po Rosji wogóle jeźdsić! O grom - 
nern pow adzen iem  cieszyła się także  na 
sce n ach  rosyjskich Niewiarowska wraz 
ze  Szczawińskim. Zeto H orbow ska  z a ­
ję ła  się w Moskwie ksz ta łcen iem  sw e­
go pięknego głosu, gdyż myśli podobno
0 operze.

O  fertycznej M arjewskiej— ani słychu. 
M ówią jednak, że zdobyła majątek! S ta ­
nisław Bogucki zachwyca M oskwę wy­
stępam i estradowem i, jak również tenor 
Kozłowski. A w wielkiej O p e rze  e n ­
tuzjazm  nieci Dygas i przewyborna D o ­
browolska.

N a scen ę  rosyjską przeszedł Szyfman
1 został reżyserem  Teatru  D ram aty czn e­
go. W farsie moskiewskiej grywa s #1- 
brzymiem pewodzeniem (po rosyjsku) 
młody Lenartowicz. W dalekim Kisło- 
wedsku reżyserem  eperetki rosyjskiej 
jest Domosławski. Nasza n ieporów nana 
Halina Sam olców na tańczy w Moskwie. 
Po prowincji z małą trupą polską je ź ­
dzi Kazimierz W ysocki, który swoje 
„p ied  a te rre“ ma jednak w Kijowie.

To, mniej więcej, wszystko, co o n a ­
szych  artystach na tu łaczce  wschodniej 
da się pokrótce powiedzieć. C hyba n ad ­
m ienię, że  ich m iejscem  schadzek  w 
M oskw ie jest kawiarnia Borna przy ul. 
Tw ersk ie j (właściciel Klown cyrkowy, 
Polak  Stefański). Tutaj, obok naszych 
„ukochanych“ spo tkac ie  codziennie 
W iad. Bucf nera i Antoniego O rłow skie­
go (Kroguica), redaktorów „M uchy“ ,

posmutnieli. Tutaj spotkacie  p 
Ludwika Fryzego redaktora  i r 
„Kuriera Po rannego“.

Tutaj bywają krytycy teatr 
wecki, Limanowski, dr. S tefar 
genheim — Żelski, w reszcie  W ac 
biński, który się ciągle  nosi z 
kołomniejszewi pom ysłam i, do 
nych „dram atów “ kinem atograi

W  Kijowie m iejscem  zborn 
„ Ja m a“ przy placu Ratuszowym 
laka, Franciszka G ołom bka nal 
firmę „F ranęo is“ nosząca. Tut 
je „Król krytyków“ , zaw sze wes 
wysuszony dr. Jó ze f  F lach, a 
zajrzy naw et M ichalina Laska 
skulona, a ogromnie zwykle za 
na swojem ukraińskiem gospod 
rolnem, które teraz  „nie idzie“ , 
wi się tu czasem  „z frontu“ i K 
Krzyżanowski, który tea tr  i m 
zamienił na awjację i jest dz ś 
chm ur sięgającym pilotem...

O sobna wzmianka należy się 
gdzie małżonkowie C zes ław  Ja: 
Bissen-Janowska prowadzą tea 
z amatorami, i gdzie S ied leck  
redaktora przesm uln ie  pustego 
nika O deskiego“ ...

Znany prowincjonalny kajiehr 
rygent, Kagam K ochański, mir 
Mińsku, gdzie bawi też  Br. S 
niewielką trupą ak torów  polskie

Nad mroźną N ew ą siedzi dw 
rętszych miłośników b. p. „rz; 
teatrów w arszaw skich“ . To K 
Erenberg  i W ładysław Rabski, 
ni najdalej od ukochanej Wa. 
od jej teatrów, najgłębiej pewn 
cały tragizm rozłąki. Pociesza  
ca  dziennikarska w „D zienniku P


